SALUS RE | PUBLICAE SUPREMA LE x ESTO 
DO Ś w ię CON A sp r awo m POl sk i m 
ROK vV KOPENHAGA - OSLO + SZTOKHOLM NR 50 


ADAM ZADROWSKI 


KATYŃ PRZYPOMNIEĆ... 


żawodna pamięć, Jak to było?,.., 


"Jeżeli morze zabierze choćby okruch piasku, świat będzie po- 
mniejszony tak samo, jakby zabrało połać lądu,wyspę, konty- 
nent, Kiedy umiera jeden człowiek - ludzkość traci... Więc 
nie pytaj komu bije dzwon. Bije on tobie." 


Jeżeli jesteśmy choć kawałkiem ludzkości, choćby cząstką opinii 
światowej, to tym samym stajemy się uprawnieni do stawiania pytań, 
wysuwania usprawiedliwionych żądań i wolno nam oczekiwać, a nawet 
domagać się jakiejś odpowiedzi, reakcji... 


Kwiecień, 35 lat temu. 


Są nazwy, które dla nas - Polaków funkcjonują nie jak imiona rze 
czy, a jako symbole, Najprzeróżniejsze, O ogromnym polu semantycz= 
nym. I jęst jedna, która stała się symbolem zbrodni nieukaranej, 
KUATE A Ni 

Nikt dotąd nie ośmielił się poważnie i konsekwentnie podnieść 
sprawy winnych tej zbrodni na forum międzynarodowym, Wokół niej pa- 
nuje cisza. Najpierw milczenie Polski samotnej, oszukanej i porzu= 
conej przez zachodnich aliantów, Bodaj najbardziej drapieżne i nie- 
cierpliwe. Cisza kumulująca fakty. Cisza niosąca w sobie tak potęż- 
ny ładunek dynamizmu, że kiedyś musi wybuchnąć. Tylko zapowiedzią 
takiej eksplozji była i pozostała jedyna rzetelna książka zawierają 
ca prawdę o Katyniu: "Zbrodnia katyńska w świetle dokumentów" ,Może 
to my - Polacy w wolnym świecie, powinniśmy dać szanse tej ciszy - 
niech wybuchnie... 


Dalej jest milczenie dziesiejszej Polski ujarzmionej, milczenie 
narodu noszącego straszliwy kaganiec. 

I jest milczenie naszych wojennych sojuszników, którzy tak łatwo 
dali się wymanewrować władcom Rosji. Zapomnieli o Polsce, bo tak by 
to im w pewnym okresie wygodniej i sprzedawali Ją tyle razy, ile wy 
magała ich sprostytuwana polityka "dobrych stosunków", A dziś to 
najbardziej totalitarne państwo świata, ta sama Rosja w każdej chwi 
li może im wypomnieć "mieszanie się w jej wewnętrzne sprawy", Poko= 
nani nie mają racji, Niektóre nasze najżywotniejsze interesy, nasza 
historia i pamięć, zwycięstwa i klęski stały się dziś "wewnętrznymi 
sprawami" wielkiego brata, Dobre carskie tradycje żandarma Europy. ə 


Jest wreszcie milczenie w tej historii, którą układa na nowo i 
podaje nam do wierzenia potworny moloch rozrośnięty do koszmaru nie 
prawdopodobieństwa - władze bezpieczeństwa w Sowietach i rzesza wie 
rnych im, usłużnych speców i specjalistów. Ale prawdziwe dzieje ludz 
kości to nie misternie urabiane półprawdy i zwyczajne kłamstwa dam 


Polska delegacja (komitet pomocniczy) przekonuje się na miejscu zbrodni w kat 
, masowym, dokonanym na 12.000 wzietych do Rewal 


jące się zamknąć w preparowanych 
podręcznikach, 

A świat zachodni, a w każdym 
razie wielu jego przedstawicieli, 
bawi się w ciuciubabkę. Udaje,że 
nic nie wie, albo nie wie napra- 
wdę i odbiera wielkie prawdy/np., 
Archipelag cułag/jak nie źle na- 
pisane, ale mocno przesadzone po 
wieści kryminalne; Z dreszczem 
czasto literackiej, zmyślonej,fi 
kcyjnej emocji. 

Tak było już wtedy, Świat nie 
zareagował właściwie na raporty 
niemieckie, raporty międzynarodo 
wej komisji specjalistów i przed 
stawicieli Polskiego Czerwonego 
śrzyża, Świata nie zdziwił ra- 
port rosyjski; świat nawet pal- 
cem nie kiwnął, by wytknąć wszy 
stkie zawarte w nim kłamstwe i 
nonsensy/por.zeznanie "koronne- 
go" świadka, który opowiada o 
żołnierzu rosyjskim zdającym w 
marcu 1943 relację o tym, co zda 
rzyło się w kwietniu tegoż roku/. 
A przecież wystarczy raz jeden 
przeczytać ten raport, by zdać 
sobie sprawę, że Rosjanie nie 
oardzo się wysilili. Trudno osą-. 
dzić: przeoczenie; głupota czy 
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ńskim lesie o okropnym bolszewickim mordzie 
polskich oficerów. 


zuchwałość pewna bezkarności. 

Nie staram się tutaj wybielać, 
uniewinnić Niemców " z czygtej 
sympatii": wiemy jakie były i zna 
my ogrom zbrodni dokonanych przez 
nich na terenie Polski i innych 
krajów okupowanych, "Znamy"... to 
słowo ma także swoją wagę, zwłasz 
cza, że dziś w Polsce znaczy ono 
"pozwalają nam znać", 

Nie staram się też uniewinniać 
liemców "ni stąd ni zowąd" -= nie 
zapominajmy, że Trybunał Norymber 
Ski w sentencji wyroku nie czyni 
ich odpowiedzialnymi za tę zbrod 
nię. Choć była ona największą do= 
konaną na jeńcach. Czemu nie zło= 
żył interpelacji w tej sprawie 
prokurator sowiecki, czemu pozwo= 
lit tak łatwo jej ucichnąć? Z na= 
dzieją, że zostanie zapomniana? 
daremnie, My wiemy, że winni tej 
zbrodni nie zostali ukarani! 

Nie miejsce tu na prezentowa— 
nie całości zdarzeń i faktów, ich 
projekcji i obrazów budowanych i 
dorabianych przez propagandę str 
on zainteresowanych. 

Fozostaje tylko jedna sprawa: 
według najbardziej wiarygodnych 
zródeł groby katyńskie zawierały 


Rosyjski wieśniak Kieselew zeznaje przed członkami polskiego Czerwonego Krzyże $ i treblegu bestialskiego 
mordu, dokonanego przez GPU. 4, 


około 43O0.ofiar, To znaczy zwło 
Ki oficerów polskich z jednego 
tylko z trzech obozów jenieckich 
dla wziętych do niewoli przez ar 
mię sowiecką... 


Jeśli jesteśmy choć kawałkiem 
ludzkości, choćby cząstką opinii 
światowej, to wolno nam żądać od 
powiedzi na pytanie: gdzie znaj- 
dują się inne, pozostałe Katy- 
nie? Nie pytamy o więcej. 


Kto? - W świetle faktów, w na- 
szych occzuciach, w przemilczee+ 
niach i fałszerstwach można zna 
leść odpowiedź niewątpliwą.., 


Jeśli jesteśmy choć kawałkiem 


ludzkości postawmy tym wszystkim 
pomordowanym "bez sprawcy" naj= 
piękniejszy pomnik w naszej pae 


AP = (OBI: 
Narazie... 


Adam ZŻadrowski 


AGRESJA 
("Przemiany" nr 1/6 z I.-III. 1975 Biuletyn PPS w RFN ) 


Sprawa ta absorbowała już od 
roku 1923 Ligę Larodów., Prace by 
ły długotrwałe i dopiero w 1933 
roku podpisano w Londynie między 
narodową konwencję określającą 
napastnika. Lie bvła to jednak 
Jeszcze. ceLinicj.a age] da 

Należy przypomnieć, że wśród 
kilkunastu państw, które przyję 
ły postanowienia konwencji lon- 
dyńskiej - była Polska. 

ńonwencja ta stwierdzał4a, że 
agresorem jest parstwo, które ja 
ko pierwsze: 

- wypowie wojnę innemu państwu, 


wtargrie zbrojnie na terytorium 
innego państwa bez wypowiedze— 
nia wojny, 

zbombarduje terytorium innego 
państwa lub zaatakuje jego okrę 
ty czy statki powietrzne, 
zastosuje blokadę morską wybrze 
ża lub portów innego państwa, 
udzieli poparcia bandom zbroj- 
nym, które zorganizowały się na 
jego terytorium i dokonały napa 
du na terytorium innego państwa 


Frace nad zdefiniowaniem pojGg= 


cia agresji były prowadzone w dal 
szym ciągu w Organizacji Larodów 


Zjednoczonych. Jednak dopiero w 
grudniu roku 1974 zgromadzenie 
ogólne ONZ przyjęło bez głosowa 
nia definicję agresji ujętą w 8 
punktach. Nie odbiega ona od de 
finicji napastnika według ujęcia 
konwencji londyńskiej z 1933 r. 
Definicja ONZ dodaje jednak, że 
za agresję uważa się także: 

- wykorzystywanie wojsk jednego 
państwa niezgodnie z istnieją 
cymi między nimi porozumienia 
mie 

kezolucja ONZ podkreśla, że 
żadne względy polityczne, ani 
gospodarcze - czy też wojskowe 
- nie mogą służyć jako usprawie 
dliwienie agresji, Także wynika 
jące z agresji zdobycze teryto 
rialne lub inne korzyści nie 
mogą być uznane za zgodne z pra 
wem, 

Tyle strona formalno-prawna po 

jecia"agresja", 

Zapytajmy z kolei jak w najwięk 

szym Sarócie rozumiane jest to 

pojęcie w "ojczyźnie wszystkich 

narodów" pokoju i komunizmu, a 

więc w państwie rzekomo miłują 

cym pokój i brzydzącym się agre 
eją od zarania - za jaki to twór 
przedstawia się światu Związek 
sowiecki? 

Kzut oka na godło ZSRR poucza 
że symbol sowieckiej władzy -= 
eierp i młot - godło ludu pracu 
jącego - znajduje się na tle ku 
li ziemskiej, kie jst to przypa 
dek - lecz symbol, Doktryna ko- 
munistyczne zakłada bowiem, że 
władza ZSRR rozciąga się na ca- 
ły świat, Realizacji tego celu 
służyć miara m.in.zbrojna wypra 
wa bolszewików na odradzające 
się państwo polskie w roku 1920 


Teoretycznie, lenin uznał pa 
wo narodów do niepodległości i 
samostanowienia, Lecz z drugiej 
etrony realizował koncepcję im- 
perializmu rosyjskiego, Która 
nie miała nic wspólnego z pokojo 
wą propagandą, Ze Rosja Sowiece 
ka była wówczas agresorem zgod 
nie ze zwyczajowym rozumieniem 
tego terminu przez prawo między 
narodowe = wyjaśniać nie trzeba. 

Już po podpisaniu konwencji 
londyńskiej o definicji napastni 
ka, którą - jak podkreśla Wielka 
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Encyklopedia Powszechna wydana w 
PRL - przyjęto z inicjatywy ZSRR, 
ten "miłujący pokój" kraj sprzy= 
mierzył się z NiLSETEMWAbY uła- 
twić mu rozpętanie Drugiej Wojny 
Światowej. Następnie - w konse- 
kwencji tej zmowy =- w dniu 17.09, 
19329 Sowiety dokonały zbrojnej a- 
gresji na Rzeczpospolitą, Pakt Ri 
bentropp-iołotow miał dla Kremla 
większe znaczenie niż konwencja 
londyńska, 


ha agresji przeciwko Polsce 
nie poprzestano, W kilka tygodni 
później - 30.listopada roku 1939 
- wojska sowieckie dokonały napa 
du na Finlandię. W 1940 r.zajęły 
Łotwę, Litwę i Estonię. We wszys 
tkich tych wypadkach = w rozumie 
niu drugiego punktu konwencji lan 
dyńskiej - Sowiety były agresorem 


Po ostatniej wojnie, przy bier 
nej postawie mocarstw zachodnich, 
Moskwa zatrzymała wszystkie zdo- 
bycze terytorialne uzyskane dro- 
gą agresji na początku wojny.Jed 
nak mimo tych faktów aparat pro- 
pagandowy w krajach rządzonych 
przez komunistów podkreśla upor- 
czywie, że władcy Kremla miłują 
pokój i brzydzą się agresją. 


Idźmy dalej. W roku 1953 wy- 
buchł w Berlinie bunt ludności, 
stacjonujące tam wojska sowiec- 
kie dokonały aktu przemocy wobec 
ludności Niemiec Wschodnich i u- 
trzymały zależność NKD od Moskwy, 
Podczes wolnościowej rewolucji 
węgierskiej w październiku 1956 
roku, czołgi sowieckie wkroczyły 
do Budapesztu. Zmasakrowano pa- 
triotów węgierskich i złamano od 
budowane tam instytucje demokra- 
tyczne. Formacje sowieckiego a- 
gresora zlikwidowały także unie- 
zależniające się przedstawiciel- 
stwo narodu węgierskiego i ponow 
nie narzuciły temu krajowi formę 
rządu satelickiego, 

W październiku 1956 roku marsz 
wojsk sowieckich na Warszawę unie 
możliwił głębsze przeobrażenia 
struktury politycznej PRL w ra- 
mach procesu demokratyzacji, W 
styczniu roku 1957 Gomułka zażą 
dał od społeczeństwa polskiego 
powolnego głosowania na listę mo 
nopartii komunistycznej i zagro- 


ził nawet, że w razie wybrania 
w Polsce niekonunistycznej więk 
szości parlamentarnej - państwo 
polskie zniknie z mapy Europy, 
Chodziło oczywiście o niebezpie 
czeństwo otwartej interwencji 
sowieckiej, 

Rok 1968, rok czechosłowackie 
50 procesu odnowy, zwanego także 
"praską wiosną". Przywódcy tego 
kraju uieli szerokie poparcie 
społeczeństwa, Ale Związek Sowie 
cki uzneł zachodzące tam zmiany 
za proces zagrażajęcy jego inte 
resom imperialnym. Uroczyste de 
klaracje o współpracy i pokoju 
wrzucono w koskwie do kosza, Ar- 
mia sowiecka, wspomagana posiłko 
wymi kontygentami satelitów ma- 
szeruje na Pragę i Bratysławę., 
Odnowa czechosłowacka została 
zdeptana w drodze agresji Moskwy, 

Szef kompartii sowieckiej Bre 
żniew - zawiesił leninowską de- 
klarację o samostanowieniu naro- 
dów. W jej miejsce ogłosił włas- 
ną doktrynę o ograniczonej suwe 
renności krajów bloku moskiews 
kiego. Istota tej doktryny polega 
na tym, że w oparciu o nią Kreml 
uzurpował sobie prawo zbrojnej 
interwencji w każdym z krajów 
rządzonych przez komunistów,Wys- 
tarczy, aby kierownictwo Ssowiec- 
kie uznało, że jego interesy zo- 
eteły w danym kraju zagrożone! 
ka podstawie tej doktryny inter- 
wencja Moskwy może nastąpić nawet 
w takim wypadku, gdy komuristycz 
ne władze danego kraju nie życzą 
sobie takiej "braterskiej pomocy" 


Uprościlibyśmy jednak zagad- 
nienie cytując jedynie oczywiste 
wypadki pogwałcenia przez Kreml 
prawa międzynarodowego w drodze 
zbrojnej egresji. Przejdźmy więc 
do ostatniego punktu definicji 
OKZ o agresji i konwencji londyń 
e«iej o napastriku., Chodzi o u= 
znanie za agresję poparcia udzie 
lanego zbrojnym bandom, tworzo- 
nym na terytorium danego państwa 
i dokonującym napadu na inne pań 
stwo, W tej dziedzinie reżymy ko 
munistyczne mają ogromne dcświad 
czenie, Bo przecież w ZSRR i kra 
jach satelickich szkoleni są tzw. 
"bojownicy" ruchów narodowo=wy- 
zwolerńczych z paru kontynentów. 


[PS 


Wyszkoleni i wyposażeni przez 
blok sowiecki partyzanci tego 
pokroju prowadzą następnie akc- 
je zbrojne i wojny partyzanckie 
w wielu rejonach świata. Jaskra 
wy przykład takiej wojny stano- 
wią Indochiny, gdzie partyzanci 
szkoleni w Wietnamie Północnym 

i wspierani przez armię tego kra 
Ju atakowali i atakują ciągle 
Wietnam Południowy posługując się 
szyldem wojny wyzwoleńczej. Po- 
dobnie mają się sprawy w Laosie 
i Kambodży, 

Jakkolwiek nie oceniać prawa 
samostanowienia Bangla Desz, fa 
ktem jest, że Związek Sowiecki 
inspirował Indie do rozpoczęcia 
wojny z Pakistanem i rozbiciate 
go państwa, Faktem jest również 
popieranie przez Moskwę terory- 
stów palestyńskich, którzy nie 
przebierają w środkach walki i 
z premedytacją koncentrują się 
na atakowaniu ludności cywilnej. 

Przykład agresora z zachod- 
niej półkuli może stanowić reżym 
Castro na Kubie popierający zbroj 
nie bandy terorystyczne w wielu 
krajach Ameryki Łacinskiej, Wys- 
tarczy wskazać, że bohater komu- 
nistów kubańskich Che Guevara 
był za przyzwoleniem rządu Kuby 
przywódcą jednej z takich band. 

I wreszcie kontrowersja w sp 
rawie, kto był agresorem w woj- 
nie sześciodniowej na Bliskim 
Wschodzie w roku 1966, Formalnie 
rozpoczął ją Izrael, Ale czy a=- 
gresorem był Izrael skoro wcześ 
niej Egipt, popierany przez So- 
wiety, dokonał blokady Cieśniny 
Tirańskiej i odciął od świata 
izraelski port Ejlat? Jak wiado 
mo w świetle rezolucji ONZ i w 
myśl korwencji londyńskiej bloka 
da portów stanowi akt agresji. 


Analizując szereg ostatnich 
konfliktów w różnych rejonach 
świata w oparciu o definicję a= 
gresji według rezolucji ONZ wie 
dać wyraźnie, że komuniści oraz 
popierane przez nich w różnych 
okresach różne kreje uprawiały 
i uprawiają - politykę agresji, 
chociaż czynią to przeważniepod 
osłoną sloganów o przyjaznej po 
mocy lub pod przykrywką termino 
logii pseudo-rewolucjynej./L.G,/ 
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pa post i Øresund 


Et russisk spionskib i den nordlige 
del af Øresund. Et østtysk spionskib i 
Kattegat og senere ved Møn. Polske og 
østtyske orlogsfartøjer på post øst for 
Falster og syd for Lolland. Polske og 
russiske fly ved Bornholm. Det er eks- 
empler på den stadig øgede aktivitet, 
Warszawapagtens flåde- og flystyrker 
udfolder i danske farvande og i luft- 


kredse sættes denne aktivitet i 'for- 


bindelse med den stadig voksende mili- - 


tære betydning, Sovjet tillægger Øster- 
søen og dermed adgangsvejene til den 
— de danske sunde og bælter. Berling- 
ske har haft lejlighed til gennem en 
uge at følge Warszawapagtens øvelses- 
og okno dy i danske far- 
vande. 
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rummet op til Danmark. I militære 
Red.Mogens Auning w reportażu "Det vrimler med 
śetlige spionskibe langs vore kyster'/Wzdłuż 
naszych wybrzeży jest rojno od wschodnich okrę 
tów szpiegowskich/ pisze o wzmożonej aktywno- 
ści ezpiegowskiej floty morskiej i powietrznej 
państw paktu warszawskiego, a szczezólnie okrę 
tów sowieckiej marynarki wojennej i lotnictwa 
peerelowekiego w basenie m.Bałtyckiegoi u wy- 
brzeży Danii, gdzie Sowieci mają wystawione o- 
kręty patrolowo=wywiadowcze, 


/Berlingske Tidende z 9.marca 1975 r./ 


Islandia podała oficjalnie do wiadomości,że 
u południowych wybrzeży wyspy znaleziono sowie 
cki podwodny aparat podsłuchowy/wagi ca 1300ks 
wyposażony w 32 mikrofony/ dla wykrywania ru- 
chu okrętów podwodnych i innych jednostek pły- 
wających. 


/Berlingske Tidende z 24,lutego 1975 r./ 


Jak podaje "Spvaernetsorientering"/duńskie 

Informacje Morskie/sowiecka flota morska liczy 
475 tys. żołnierzy,w tym: 17 tys.piechoty mor- 
skiej, 10 tys.artyleria nadbrzeżna i 75 tys, w 
lotnictwie morskim, 
Flota sowiecka liczy aktualnie 221 wielkich je 
dnostek morskich, 245 okrętów podwodnych/w tym 
TO o napędzie atomowym/ i 715 samolotów seztur- 
mowych. 


"En kuffert blev stjaalet i Polen..."/W Pol 
sce skradziono walizke/to artykuł Congo-Kris w 
w "Aarhus Stiftstidende" z 19.01.75, w którym 
autor opisuje w czarnych kolorach swój pobyt w 
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Arbejdsløse 
| østlandene 


" Der tales så meget om 
økonomisk krise og arbejds- 
løshed i de kapitalistiske 


flande, især af de herrer 


Gert Petersen fia SF ug 
Knud Jespersen, kommuni- 
sterne. Enten taler de herrer 
mod bedre vidende, eller er 
det uvidenhed?, da der jo 
også findes disse fænomener 
i østlandene. 

Da de begge helst vil 
sammenligne med Jugosla- 
vien (udtalelser fra begge 
under valgkampen), et soci- 
alistisk land under Titos 
styre, må jeg lige gøre op- 
mærksom på, at der i Jugo- 
slavien og i andre østlande 
også er noget der hedder ar- 
bejdsløshed og kriser. 

Måske hedder det noget 
andet på sproget, så det er 
derfor de ikke har fattet 
det? Jugoslavien har da for 
tiden, og har haft længe, ca. 
600.000 arbejdsløse, og dette 
på trods af, at de også har 
eksporteret ca. 1 million ar- 
bejdere til de kapitalistiske 
lande i Europa, bl. a. Dan- 
mark, som jo alle ved har 
modtaget mange tusinde som 
gæstearbejdere. 

Har de herrer kommuni- 
ster af forskellige afskygnin- 
ger aldrig hørt om dem, og 

riserne i disse lande? Sa 
vil jeg foreslå dem, at de 
næste gang de skal til in- 


_struktion i gstlandene far 


lidt mere rede pa de ting. 
Bondo Petersen, 

Alholmvej 29, 

2500 Valby, 


berin rid. 12.022475, 


STO ZŁOTYCH 


(Ookończenie.Skradziono walizkę) 


w Folsce i "kwitnącej" w niej biu 
rokracji, 


Prasa duńska podała, że Polak 
Krzysztof Kryński/24/, który w 
1970 r. uprowadził samolot PRL do 
Danii/Rónne na w.Bornholm/ został 
ostatnio aresztowany jako podej- 
rzany o kradzież złota w Kopenha- 
dze wespół z dwoma Duńczykami war 
tości ca 2 miliony koron duńskich 

k.Krynńnski ponad to wspólnie z 
jednym Duńczykiem dokonywał wła- 
mań do kas magistrackich na pro- 
wincji, z których zrabowano ca 100 
tyenęGy enda, 


Prasa zachodnia, także auriska 
podała, że w pałacu biskupim w 
Przemyślu, znaleziono aparaty pod 
słuchowe, Które zostały zainstalo 


wane przed 12 laty przy przebudo- 
wie centralnego ogrzewaria, 
Ordynariusz diecezji Bp Igracy To 
karczuk w stosownym liście paster 
skim odczytanym z ambon potępił 
metody, które mają ne celu podera 


+. menpe 0 m 0 A A A m A a mm ma o 


f wą: ZD ] | 
5 e sy) sz! "| j i 2 i 
| T zana "Se SÆR | WW SÓD — 
e u , € w” a an sa ak À iN ; 3 ~ 4, sę: U F kd amy tg 47 f j 
5 2 NET cą. b PA i T 1 s 4 ag j 
B ża. a me A gee EA 
z ` G t z G em Ad - «. SERGE h p. 
„Ała Vg a F ni ` <4 E E 
; £ , tb MOJA SZE M) PPLE fi! 
. > y a). i a . ÅR r , 4: V Ni 4 : Cha z 
, 4 „4: SALA Marr ! ; £, : p 
M. i <TR kl JES I R. p) Gg ' krat Pa (gm 4 i 
ń , Ah uż, E i ` f DE Feit Fh AASE" i cat yw 
s bę, ++. + d 2# " , ÆT : z , s i ~ w 
* i s Si Wa 3 < 7 30). > i L +?! N y b "i E 5 < M 4 
TŁ. 1 x t. i w, 4 "Oinig SL 0 „A b "ML > g> ; r at, 
i Mit i 4 LPR: i F. 4 w væve: l w gt: 4 
ż "ażzy ią” p” tn) ea (A pry. $> nm S 
T cz. SGI s - ig i z à "+2 " sha 
A n Í - EST | » il 
Å "M a G „A 5 "YA 2% 
Rad i + W p A rj 41 „jet ; 0 AY AN Re" ZY D 
. Le zę A N m AF p. f i 
= ię: ię 
100 BILETY NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO SĄ PRAWNYM ŚRODKIEM PŁATNICZYM W POLSCE 


nie zaufania wiernych do Kościo- 
ła, 


STO ZŁOTYCH 


Cokolwiek by powiedzieć o po- 
czuciu humoru właścicieli PRLio 
nowych banknotach, można z pewno 
ścią potwierdzić słuszność wybo- 
ru motywów dekoracyjnych dla obie 
zowej stuzłotówki. 

"Swobody! Fabryk!i Ziemi!", Słu- 
sznie, bo w "ludowej ojczyźnie" 
nie ma wolności i chleba, środki 
produkcji nie należą do narodu,a 
"Bilety Narodowego Banku Polskie 
go są/prawnym środkiem płat/ ni- 
czym w Polsce", jak to sobie €po 
łeczeństwo kpi w kraju, 

Cóż więc się zmieniło od 1883 
roku? Dużo! żyjące pokolenia Po- 
laków w kraju pamiętają i znają 
wolność i jej cenę; wolność, któ 
rą nam zabrał "bratni" Związek 
Sowiecki, 


Sværere at finde å arsągen til un- 


derskuddet over for 


Danmark har betydelige 
. underskud. på’ samhkancelea 
wed både DDR,. Sovjewn:o- 
nen og Polen. Vi købte sidste 
ar varer i disse tre lande for 2 
mia. kr., men solgte kun ul 
-dem (or 1,1 mia kr. 


Det fordoblede underbałan- 
cen til 847 mill, kr. mod 423 
mill. i 1973, 


"Der er dog ret iojnetal- 
dende forklarioger p4 den ha- 
sligt voksende skævhed i han- 
„delen meilem os og Sovjet og 
“Polen. Dea skyldes den eks- 
plosion 1 priserne PA kol og 
olie, som for. alvor slog igen 
nem på 1974-tallene. 

Vor import af polske kul gil 
især danske kraftværker er på 
et dr steget fra 165 tn 509 
„mill, kę:, og polakkerne solgte 

„os olie for 146 mili. kr. mod 
30 mill. året før. ~” 

Det hjalp lidt, at Nakskov 
Skibsværft samtidig tegnede 
, sig for en eksport af tøriast- 
skibe til Polen for næsten 180 
mill. kr., en eksportvare, som 
ikke prægede vort gonst 
med Palen for 1973. 


-Russisk olie 


Russerne forøgede vor olie- : 


regning hos dem med 51 mill. 
„kr. ul 427 mill. kr. Over for 
den forøgelse var det kun en 
' fattig trøst, at vor komeks- 
« port til USSR femdobledes. 


For det var kun Ka 5 (W 28 

mu. kr.” te 

ODR-import" ` RE: 
Derimod er det sværere at 


finde en nem forklaring på, at. 
vort. underskud på Paade 


imed DDR som omtałt i Bør- . 
'sen i går på et Ar er forøget fra 


næsten ingenting lik 177 mill. 


Men vor import af gsttyske 
sukkervarer steg fra 177.000 
kr. : 1973 til” 18 mill. kr. i 
1914. Vi købte kemiske prund 
stoffer og forbimielser for $$ 
mill. kr. mod-12 mill. kr. året 
før, og DDR solgte os trans- 
portmidler for 41 mill. kr. 


mod 6 mill. året før. Også vort . 


kob af olie i DDR agedes, 

nemlig fra 12 til 55 mik. kr. 
Samtidig Skærpedes mis- 

farholdet „af den kendsger- 


ning, ur vi ikke engang kunne 


opretholde: vor. eksport til 
DDR uændret, Vort 'sajg af. 
oliefrø, olienødder og -olie- 


kærner faldt fra 21 mill. kr. tif ` 


kun.839.000 kr. Og eksporten 
af foderstóffer faldt fra (Ł ił 
5 mill. kr. Til gengæld. steg 
yor aksport af padninaśstoffer 
ui DDR fra 2 ul 26 mill. kg 

Det damske underskud pa 
samhandelen ined Sovjet, 
DDR og Polen svarer nogen- 
lunde til underskuddet på vor 
samlede handel med hele Øst- 
europa. 


DR 


Andre østlande 


Arsagen er, at vore noget 


- mindre underskud på hande- 


len med Czekoslovakiet og 
Rumænien opvejes omtrentlig 
af overskuddet på handelen 
med. Ungarn og Bulgarien. 

Alt i alt er den danske sam- 
handel med Østeuropa — set 
ud fra et ensidigt nationalgko- 
nomisk synspunkt — mindre 
fordelagtigt end vor udenrigs- 
handel i almindelighed. Vi ev- 
nede nemlig i 1974 kun at eks 
portere for 66 pct. af det, vi 
importerede ` østeuropæiske 
varer for. 

Vor tilsvarende eksport- 
evne i den samlede udenrigs- 
handel var — mål på samme 
måde — 78 pct. 


Tito-plus 


Det samlede billede af Øst- 
europa som samhandelspart- 
ner bliver dog lidt lysere, hvis 
man indregner Jugoslavien, 
hvilket de officielle statistik- 
ker undlader. 

Jugoslavien købte nemlig 
sidste år for 261 mill. kr. hos 
os, mens vi ikke fandt anlcd- 
ning til at købe jugoslaviske 
produkter for mere cnd 109 
mill. kr. Dermed blev Jugo- 
slavien vor langt mest positive 
handelspartner i Osteuropa b 
1974 -— stadig bedømt strengt 
nationaløkonomisk. 

NIELS BRANDRIIP 


Danmarks un- 

derskud på handeln 
i med Østeuropa er for- 
doblet på et år til næsten 


Mens 


en milliard.kr., er vorn 
underskud på hcle uden- 
rigshandelen »kune ste- 
get med 37 pct. til 13,2 
mia. kr. 

Det er” ikke mange 
lande, vi kan sælge mere 


| til, end vi køber fra dem. ” 


Og det er måske beteg- 
Qende, at listen over de 
lande, vi har handelsp- 
verskud med, rummer 
netop de lande, der: al- 
miodeligyis betragtes 
som økonomisk endnu 
svagere end Danmark. 

I Europa har vi over- 
skud på handelen med. 
Italien; Storbritannien, 
Island, Narge, Spanieq,. 
Grækenland, . Jugosla- : 
vien, Ungam, Rumæ-: 
nien og Afbanien. Over- 
skuddet på-Norge er dog 
svundet ind til 261 mill. 
kr. mod 354 1 1973 og 


| 469 mill. i 1970. 


Desuden har vi over- 
skud på en række af de 
afrikanske lande, vi yder. 
u-lands-lån til. Også 
handelen med Austra- 
lien, Canada, New Zet- 
land og Cuba Biver avèrs; 
skud. 


- nb. 
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©<> NOTATKI SKANDYNAWSKIE—>. 


PDZ | 


e Z okazji 25-lecia Skarbu Naro- 
dowego, Główna Komisja S.N.w Lon 
dynie nadała w uznaniu zasług Zło 
ty meaal Skarbu harodowego dwom . 
cziałaczom z terenu Szwecji: Wi- 
toldowi Szymaniakowi i Jarosławo- 
wi Pieniężnemu., 


BaO RW 


e Cddział Skandynawskiego Komite 
tu na Rzecz Wolnej Polski w lorwe 
gli rozesłał odezwę komitetu w 30 
rocznicę ucawał jałtauskich dozna 
nych polityków norweskich, 


DAM 


sData" gerne be Komni tetor an= 
zacyjny Trybunału Sacharowa odbył 
swe kolejne posiedzenie, Tryburał 
odbędzie się nie jak uprzednio 
planowano 30.-31.03.hr.a dopiero 
wadniach'1/.2749.10397945 r 

Lo Komitetu Organizacyjnego zo 
stał dookoptowany b.więzien poli- 
tyczny w związku Sowieckim i PRL 
Mer "La NiNU JIN 


e Ofiary na Skarb Larodowy jakie 
wpłynęły od naszych czytelników 
przekazano w aniu 15,03.,br.do Ko” 
misji Głównej 5.i. w Londynie; 
wszystkim Gfiarodawcom serdecznie 
dziękujemy, 


e Za pośrednictwem naszej redakcji 
przekazano na konto Polskiego Cs- 
rodka. Społeczno-Kulturalnego w 


Londynie trzy wpłety członkowskie: 


- Zwżązek wolnyc-Folaków Łó1O.- 

- Komitet ra Nolnej 
Pol "wlaz.Lenie I; 

- mør Le.srusgzewski Ł 


Ba Z 
PGC CZ 


10.— 
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e lasza redakcja rozprowadziła 60 
losów przesłanych nam przez Koło 
Folskiej «acierzy Szkolnej w Lon- 
dynie a zebraną Sume pieniężną 
przekazała organizatorom loterii, 


e w" dniu 19.,lutego br, został po- 
woźany w ramach działalności kul- 


e W aniu 31.maja br. odbędzie się 
w Sztokholmie, w siedzibie pol- 
skich organizacji niepodlezłościo 
wych Walny Zjazd Rady Uchodźstwa 
Polskiego, który wybierze nowe wła 
dze Kady na kolejny dwuletni okrea. 


tj 


GTA 


e Koło Stowarzyszenia Folskich 
Kombatantów w Norwegii postanowi- 
ło nawiązać bliższą współpracę z 
Komitetem na Rzecz Wolneji Polski 
j Oaczisłem SPK w Szwecji, 


I à 


turalno-oświatowej Biblioteki Pol 
okica PLK.w Danii ,„Klub Fi Imówy« 
" sobotę dnia 15.marca br. Klub 
zaingurował swoją działalność wy- 
świetleniem filmu prod.szwedzkiej 
"Zródzo'"/Jomfrukilden/ w reżyse- 
rii I1.sBergmana, 

ka pierwszym spotkaniu było obec 
nych ponad 50 osób. 


e Biblioteka Polska Ośrodka Pol- 
skiej wisji Katolickiej w Kopen- 
hadze otrzymała piękny dear w po- 
staci 106 książek dla młodzieży 
od Eli Grosman, 

nirerowiictwo Biblioteki składa na 
tej drodze serdeczne Bóg zapłać! 


e Towarzystwo Miłośników kauki i 
Sztuki w Kopenhadze zorganizowa- 
ło wieczór poświęcony polskiej 
prasie emigracyjnej. 

Gdczyt na temat: "Prasa wychodź- 
stwa polskiego w Danii w latach 
1893 =- 1975" wygłosił mgr Euge- 
niusz S,Kruszewski, 

e ù driu 13.kwietnia br, Wydział 
wykonawczy Skandynawskiego Komte 
tu na Rzecz Wolnej Polski odbył 
doroczne posiedzenie w Kopenha- 
dze z udziałem przeastawicieli 
Danii, korwegii i Szwecji, na 
którym omówiono m.in, ramowy pro 
gram Gziałania na rok 1375/76, 


CO PISALI, CO MÓWILI 


".„..mówią, że w Danii ukazało się 
powielane pismo polskich uchodź- 
ców, "Kronika", zdecydowanie anty 
Komunistyczne..." 


/Dziennik Polski i Dziennik żoł- 
nierza z dnia 25,czerwca 1971 r. 
Londyn pod red.Wiesława Wohnuta/ 


"Kronika" = miesięcznik poświęco- 
ny s£prawow polskim, jest organem 
prasowym emigracji polskiej w Da- 
niż 

ka okładce pisma figuruje stale 
dewiza: Salus Reipublicae Suprema 
JEŻ, LET Oese fe 

Stanowi ona nå pewno pozadana i 
pozyteczna lekture dla swych pol- 
skich czytelników»,. 


/Dziennik Polski i Dziennik Zoł- 
nierza, Londyn z 20.06.1372 r./ 


"aesRAaQ jestem, że Polacy.w Danii 
wydają pismo, w którym dają wyraz 
LAT ori rA e e AAE D 
ZYCZE; REJAKCJ. |: SKRORIkKIx ABY 
mogła z jak największym pożytkiem 
służyć dobru Polaków w Danii..." 


/4 listu J.v.Ks.Bpa Władysława Ru 
bina - Delegata Prymasa Polski 
dla Duszpasterstwa Emigracji - 
Rzym, dnia 30,08.1972/ 


"„..kiewiele osób poza Danią zna 
wychodzącą w Kopenhadze "Kronikę' 
A ezkoda, bo jest to pismo nie 
tylko ciekawe, ale odważne..." 


/Organ Związku Federalistów Pol- 
skich "Polska w Europie" kr 9- 
Toy. RokrXXTy 3109722 Pa ryz "pod. red. 
Jerzego Jankowskiezo/ 


"Aronika" - Urugi kocznik. Czaso- 
pisno, wydawane w Kopenhadze po- 

Święcone sprawom polskim, informu 
jące Polaków w Danii m.in.o życiu 
niepodległościowej emigracji pol- 
skiej na żachodzie, 


/Organ Rządu RP na uchodźstwie, 
"Rzeczpospolita Folska" Mr 12/20 
ROK AWA, ZE P2ZM. 12 „IST EOrOndyYn 
pod red.Sylwestra varalusa/ 
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O NAS... 


Miesięcznik "Kronika" wychodząca 
w stolicy Danii, Kopenhadze,jest 
czasopismem przypominającym for- 
matem "Listy âo Polaków", redago 
wane w duchu patriotycznym i nie 
podległościowym, bezkompromisowo 
i bez reszty oddane sprawie odbu 
dowy suwerenności Panstwa Polskie 
g0, Czytam je zawsze z żywym za 
interesowaniem..." 


/Listy do Polaków, miesięcznik 
wychodzący w New Britain, Conn, 
USA, styczeń 1973 r., których 
wydawcą i redaktoren: jest Cze- 
sław Malinowski/ 


"Szczerze gratuluję Waszego wy- 
siłku publicystycznego, a nade 
wszystko postawy ideowej: niepo- 
dległościowej i demokratycznej, 
Ciete się, że ródaeyww lianii «de 
czekali się własnego pisma, 

Serdecznie życzę powodzenia,,, 
i poparcia ze strony jak najszer 
szych rzesz rodaków,,..," 


/Z listu prezesa PSL i redaktora 
miesięcznika "Jutro FPolsxi"Pran 
ciszka Wilka z dnia 6.08.1973/ 


"W Kopenhadze ukazuje się rzutki 
EDLA VK O BARTKA" 


/Lziennik Polski z 18.01.1974 -= 
Londyn, pod red.,karola Zbyszew 
skiego/ 


",..0d początku oceniałem z uzna 
niem postępy organizacji polskiej 
w Danii, dziś już zbrojnej w do- 
brze redagowane pismo," 


/Amb. Edward Raczynski, 12.04,74/ 


"Ciekawe pismo...daje nam tu w 
Londynie obraz życia Polaków w 
anii, informuje o problemach tam 
tejszej emigracji polskiej i kon 
taktach z czynnikami polityczny- 
mi w Danii, 

„..należy Się uznanie za stałe 
utrzymywanie idei niepodlegzłościo 
wej wśród Polaków w Danii..." 


/Red.Sylwester Karalus "Rzeczpo- 
spolita Polska" - 13.05.1974 -= 
Londyn/ 


RADA UCHODZSTWA POLSKIEGO W SZWECJI 


Polska flyktingródet i Sverige — Polish Refugee Council in Sweden 


Postadress: Box 5025, 10241 Stockholm 5 


| Telefon 61 63 59 


| Stockholm 5 marzec 1975 
Postgirokonto 2564 17 Jungfrugatan 30 1! 


Redakcja "Kroniki" 
Box 1806, 


DK-2300 Köpenhamn S. 


Rada Uchodźstwa Polskiego w Szwecji przesyła serdeczne gratulacje 


z okazji wydania 50-tego numeru KRONIKI, jedynego polskiego czaso= 
pisma niepodległościowego w Danii, z życzeniami dalszej owocnej 


pracy na polu walki o niepodległą Polskę, 


DES CBE > 


(Henryk Malinowski) 
przewodniczacy 


STOWARZYSZENIE 


POLSKICH KOMBATANTÓW 
ODDZIAŁ SZWECJA 


POLSKA KOMBATTANTERNAS FORENING 
i Sverige 


Do 


Redakcji KRONIKI 
Box 1806, 


DK-2300 KÖPENHAMN Se 


Zarząd Oddziału SPK w Szwecji składa Redakcji KRONIKI wyrazy uznania w 


związku z ukazaniem się 50-go numeru Waszego pisma, Życzymy dalszych 


sukcesów w tej odpowiedzialnej pracy. z 


Tadeusz Głowacki 
prezes 


Sztokholm dnia 5 marca 1975. 


BOX 5025, 10241 STOCKHOLM 5, 


TEL.NR 08-61 63 59 


W Danii ukazuje się pismo/,../ "W bardzo dobrze redagowanym piś 
"Kronika". Jest żywe, dobrze re- mie "Kronika", ukazującym się w 
dagowane, przynosi bogaty mater- Kopenhadze, w ostatnim numerze, 
iał jak na niezbyt dużą objętość. który nadszedł do redakcji "Orła 
kedakcja "Orła Białego" życzy"Kro Białego", znalazł się artykuł nie 
nice" dalszych sukcesów. słychanie aktualny, na czasie, 
którego fragment cytujemy..." 


/'"Orzeł Biały" - organ Stowarzy- 
szenia Polskich Kombatantów Nr /"Orzeł Biały" Nr 119/120,lipiec 
118/1265 z czerwca 1974 r. pod -sierpień 1974, Londyn, organ 
red, Stanisława Zadrożnego/ SPK pod red.S.żadrożnego/ 


JUBILEUSZ JUBiLEUSZ JUBILEUSZ 


Oddajemy kolejny "złoty" zeszyt "Kroniki poświęconej sprawom pol 
skim". Z niejakim wzruszeniem piszę tych kilka słów do Czytelników 
wiernych od pierwszego numeru, do tych którzy dołączyli w okresie 
późniejszym, oraz do wszystkich sympatyków i potencjalnych naszych 
zwolenników, 


"aronika" narodziła się z protestu przeciw ciemiężcom narodu, 
przeciw obojętności Polaków w Danii na współczesne problemy narodo- 
we 1 społeczne panujące w kraju, której nawet bratnia krew jaka po- 
lała się na Wybrzeżu w grudniu 1970 roku nie potrafiła wzruszyć su- 
mienia, oraz konieczności dania wyrazu, że znaczna część starej i 
nowej emigracji polskiej przynależy ideowo do emigracji niepodległo 
ściowej, dla której wolność i sprawiedliwość dla narodu jest pierw- 
szym i podstawowym punktem programu w ich życiu osobistym i społe- 
cznym. Jeśli więc coś nie odpowiadało oczekiwaniom naszych czytelni 
ków, to jest to m.in. ich własną winą,gdyż należało bardziej konse- 
kwentnie dać temu wyraz np. w formie listów, artykułów, wiadomości 
skierowanych do nas. 


W omawianym okresie pismo nie miało łatwego życia, jak zresztą 
wszystkie przedsięwzięcia na emizracji. Wbrew jednak logice rodziły 
się kolejne zeszyty, a nierzadko zachętą były proste, szczere,partio 
tyczne słowa zachęty, I żeby nie było nieporozumień: ani autorzy, 
ani wydawcy nie otrzymali i nie otrzymują zadnej rekompensaty za po 
święcony czas, materiał, zużycie maszyn... 


"Kronika" czytana jest ogółem w dziesięciu krajach na Zachodzie, 
74% nakładu rozchodzi się na terenie Danii, a na terenie Skandyna- 
wii pozostaje 87% nakładu. Z ogólnej ilości nakładu 84% otrzymują 
osoby prywatne. 

"ńrorika" posiada wymianę ogółem z 15 redakcjami i przekazuje sw 
je egzemplarze do 17 instytucji takich jak Biblioteki Polskie i In- 
SB 


Cbecna struktura zawodowa i poziom intelektualny emigrantów pol- 
skich znacznie odbiega od tych, którzy zadomowili się na tej ziemi 
przed 82 laty. I nie tylko to. Cbecna sytuacja materialna przecięt- 
nego emigranta na terenie Skandynawii jest znacznie korzystniejsza 
aniżeli przed 57 laty, gdy ukazało się pierwsze w dziejach wychodź- 
stwa polskiego w Danii czasopismo "Polak w Darji". Roczny abonament 
równa się dzisiaj czterem paczkom papierosów, ale sytuacja politycz 
ne nie jest tak pomyślna jak była wtedy. W czasie,i po I.wojnie świa 
vwowej, świat mówił o niepodległej Polsce. Dzisiaj nikt o tym nie 
chce słyszeć, a naród przemawiać nie może, Na nas żyjących w wolnej 
części świata spada więc obowiązek, i prawo, upominania się o nie- 
przedawnione prawa dla naszego i innych narodów Europy Środkowo- 
Wschodniej, prostowanie fałszów o współczesnej polskiej racji stanu, 

/dokonńczenie na stronie 6/ 
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leszek j.zawidran 
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FUGA NA CZTERY PORY ROKU 


Jesien 


w koleinach dróg polnych 
pachnących sianem 

w wierzbach pochylonych do ziemi 
wiecznym niepotrzebnym płaczem 
w odlotach ptaków 

niosących na skrzydłach 

ciężkie burzowe chmury 


w kłosach spęczniałych obietnicą 
kwaśnego zapachu pieczonego chleba 
w krajobrazach 

uporządkowanych w Stogi 

i w lesie 

pełnym niepokoju 

rdzy krwi i złota 

w pamiętaniu jak początek śmierci 


Kinobyedi 

smutni ludzie w stalowych hełmach 
którzy zamknęli 

nasze spojrzenia 

w klatkach z kolczastego drutu 

i kulami przebijali na wylot 
nieśmiertelną ciszę drzew 


Zima 
cisza 
jakby słowa i gesty zamarzły w obraz 
cisza 


gęsta aż chce się dotknąć 

bukiety kwiatów na szybach 

jeszcze niewinna ziemia 
przyjmująca swoją pierwszą komunię 
a moze 


kolor żałoby 

z>>pliznęetzamamzmi gtejrrzeka 

z niezręcznie sterczącymi w niebo 
kikutami drzew 


kim byli 

smutni ludzie w długiej kolejce lat 
czekający na swoją 
nienajprawdziwszą wolność 

jeszcze jedna zmarszczka troski 

tak trudna do odrobienia 


Wiosna 


pierwsza zieleń 

jak nieśmiały nieudany uśmiech 
w żółte płatki krokusów 
wtulona odrobina ciepła 

i coraz wyższe niebo 
uciekające w błękit 


oddech 

i głośnym pulsowaniem krwi 
budzisz się nagle 

w sam środek światła 

w słodką żywicę arzew 
zapach konwalii 


kim są 

smutni ludzie w jednakowych płaszczach 
chowający strach pod powieką 

polski marzec 

jeszcze jeden nieudany Ikar 

o podeptanych skrzydłach 

nawet nie z zemsty 

bezsilny wykrzykuje im w twarz 

gestapo 


Lato 


lepkie jak miód powietrze 
i pełnia której nie opowiesz 
a już 


w gorzkim zapachu zgniatanych liści 
w wilgotnej zieleni mchu 

w dusznym ostrym cieniu 

pełnym bzyczenia owadów 

i w lodowatej wodzie 
znieruciiomiałej w kryształ 

wokół zanurzonych dłoni 

niepokój przemijania 


kim będą 

smutni ludzie 

z pulsujęcym w oczach 
bolesnym ognikiem 

nadziei chorej na niepewność 
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e Telewizja szwedzka nada- 
yar w prog,11 w dniu 15...02. 
br, w ramach sobotnich pra: 
gramów rozrywkowych z róż- 
nych krajów koncert polskie 
go zespołu "The strong 
EPOLD” 


e TV szwedzka nadała w dn, 
22.,marca br. w prog.II fi- 
im -produkcji polskiej pile 
Major Hubal, 

Film zyskał szerokie pozy- 
tywne omówienie w prasie 
przed emisją oraz szerokie 
zainteresowanie telewidzów 
mimo jednoczesnej transmi- 
sji Międzynarodowego Festi 
walu Piosenki Eurowizji, 


e Na duńskim rynku księgar 
skim ukazała się książka 
Józefa Conrada =- Korzeniow 
skiego pod duńskim tytułem 
"WPOBGLlIE" > 

Berlingske Tidende/31,01./ 
zamieściła przy tej sposo- 
bności pisarska notę bio- 
graficzną z fotografią, pod 
kreślając polskie pochodze 
nie autora "Lorda Jima", 


e Firma Riks wydała płytę 
długogrającą/Riks LP 66 ste 
reo/z nagraniem utworów: 
Brahmsa, Debussy, S.G.Sch&n 
berga i Kazimierza Serockie 
go w wykonaniu Elżbiety Głą 
bówny/zamężnej i zamieszka- 
łej w Szwecji/, jednej z 
czołowych polskich piani- 
stek. 

WYDAWLICTWA LADESŁANE 
"Polska piechota” - wysta- 
wa historyczno-dokumental- 
na - katalog wg układu i 
pod redakcją płk.dypl.J.Z. 
E.Berka. Stron ASBĘAARlUsSLra 
cji 67, cena z przesyłką 

i "| 200 


"Polska piechota u progu 
drugiego tysiąclecia" - 
mjr P.A.Szudek, Str.je,ilu 
stracji 19/łącznie z lista 
mi i recenzjami/. Cena z 
przesyłką Ł 1.06 

hutor daje na tle histo 
rycznym przegląd głównych 
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POZICMO: 1.Siedziały u niej dzieweczki 
7.miejscowość podwarszawska, 8.komenda 

w tresurze psa, 10.zawartość sklepu, 11 
zwał śniegu na konarze, 14.imię Delona, 
16.miasto w województwie kieleckim, 19. 
dawna kurtka, 22. rodzinna wyspa Odyse- 
usza, 23.strój szlachcica, 24.dawny pie 
niądz/od niego nazwa "dolar"/, 25.przy- 
jaźń między kolegami. 


PIONOWO: 1.ratunek, 2.,grecki taniec, 3. 
asysta, 4.kiedyś Pruska/dzisiaj Bagra- 

tionowsk/ = miasto znane z bitwy/8.02, 

1807/między armiami napoleońską a rosyj 
sko-pruską, 5.widziadło, zjawa, 6.pier- 
wiastek chemiczny o symbolu Ac, ).koko- 
sowa, 12.niedobra, 13.fiziel, 15.gatu- 

nek wierzby, 16.instrument muzyczny,17. 
antena ultrakrótkofalowa, 18.ujeżdżal- 

nia, 19.miejscowość w Sowietach z maso 
wą mogiłą żołnierzy polskich, 20.0odrywa 
się od niego kontramarkę, 21.0okres godo 
Wy U*.EJB, 


Rozwiązanie prosimy przesłać na adres 

redakcji w terminie do 30.kwietnia br. 
Za poprawne rozwiązanie krzyżówki roz- 
losujemy nagrody. 


teorii użycia piechoty, zamieszcza ele 
menty krytyki planów Sztabu KW w 1939 
i Sztabu A.K. oraz stawia tezę, że w 
przyszłości walka typu partyzanckiego 
będzie odgrywała coraz większą rolę. 


Adres składania zamówień na w/w wydaw- 
nictwa zanieszczamy na stronie 16 


"PO PROSTU" PO RAZ VWTÓRY 


famiętamy pismo pod tym tytułem, które ukazało się w kraju po 
ełynnym już dzisiaj październiku 1956 roku. Pismo, które przez swe 
szczere, mżodzieńczo-niewinne i ideowe zaangażowanie po stronie pra 
wdy i Sprawiedliwości było przez społeczeństwo pożądane i rozchwy- 
tywane, w krótkim czasie zostało brutalnie zdławione przez wstecz- 
nę „Siły..UZWzpPZpBe 


Nieco wcześniej niż w dwudziestą rocznicę, ale akurat w 30 rocz 
nice zmowy jałtańskiej, w wyniku której Polska i irne kraje Europy 
orodkowej straciły swoją suwerenność, ukazało się w Stanach Zjedno 
czonych, w Chicago, czasopismo "Po prostu" pod redakcją Jerzego 
Mroczkowskiego, niedawnego emigranta z PRL, Miesięcznik ukazuje 
się jako czasopismo niezależne Stowarzyszenia Młodzieży Niepodle-— 
głościowej i Stowarzyszenia Nowej ilimigracji PodicycznAaj,.BYLW Śror 
dowisku polonijnym o dużym ciężarze politycznym, coraż częściej za 
pominającym o ciążących obowiązkach wobec zniewolonego narodu, wes 


przeć wysiłki wojennej emigracji polskiej, wysiłki "Listów do Pola 
ków" Czesława „alinowskiego w kew Britain, Komitetu Obywatelskiego 
w Chicago i zdrowej części Kongresu Polonii Amerykanskiej z preze- 
sem A.iiazewskim przeciw różnym Kusielewiczom, Piszkom, "Czasom'itd 
itp.kolaborantom reżymowym s<zkodzącym narodowi i sprawie Polski, 


Pierwsze artykuły: "!laród i władza", "Jałta - cios śmiertelny", 
"myśleć czy nie myśleć?", "walka trwa" i inne wykazują jaką drogę 
obrało Środowisko związane z "Po prostu", Zyczyć tylko należy, by 
pozostało jej wierne do zwycięskiego końca, 

serdecznie witamy w gronie czasopism walczących o Pelskę niepod 
ległą, o wolność i sprawiedliwość dla naszego narodu. 

/Po prostu, 2222 N.Parkside, Chicago, Illinois 60639/ 


/JUBILEUSZ = dokorczenie/ 


sytuacji społeczno-politycznej i 
gospodarczej kraju oraz 1000let- 
niej historii państwowości poi- 
skiej, 


Oczywista formy uzewnętrznia- 
nia swego poparcia dla najwyż- 
szych ideałów narodu, osobistego 
zaangażowania ideowego są i mogą 
być różne, Myślę jednak, że jed- 
ną z nich na naszym terenie jest 
wsparcie naszej redakcji i wydaw 
nictwa materiałami do publikacji 
oraz środkami finansowymi. ` 


Na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń w krótkiej historii 
naszego czasopisma można żywić 
nadzieję na dalszy rozwój "Kro- 
niki", czego Wam Drodzy Czytelni 
ON TEORIE ZNICZ) 


Wasz redaktor 


ARCHIWUM 


BERBINGSKE "TIDENDE „z/din 10.054566 
Roma talte Warszawa midt imod.Pa 
ven beskylder det pois«e regime 

for at handle i modstridt med na 
tionens vilje/Papież oskarża re- 
żym w Polsce o działanie przeciw 


woli narodu/.Korespondencja z Rzy 


"18.04.1966 "Le strømmede fra 
Gomulkas tale til kardinalens mes 
se.Den polske farstesekretaer og 
kardinal Wyszyński talte i gaar 
paa samme tid i Poznan, og Gomul- 
ka rettede et haardt angreb paa 
kardirnalen og biskopperne for at 
gøre Polen til "kristendommens ba 
stion mod Sovjetunionen", 
Korespondencja z Poznaria. 
/Przemówienie Prymasa i Gomułki w 
Poznaniu, w którym u.oskarża pis 
Kupów polskich o tworzenie bastio 


nu przeciw Związkowi Sowieckiemu/ 
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WŁADYSŁAW RUBIN 
BISKUP TYT. SERTY 


DELEGAT PRYMASA POLSKI 
DLA DUSZPASTERSTWA EMIGRACJI POLSKIEJ 


00186 ROMA, Wielkanoc 1975 
VIA DELLE BOTIFGHE OSCURFE [5 - TEL. 67.95 347; 67.90.169 


ZMARTWYCHWSTANI E Z CHRYSTUSEM 


Czcigodni i Drodzy Kapłani, 
Umiłowani w Chrystusie Bracia i ciostry! 


Święta Wielkanocne są dla nas radosnym przeżyciem płynącym z na 
szego zjednoczenia z Chrystusem Zmartwychwstałym, który jako źró- 
dło wiekusitego życia i zaczyn naszego chwalebnego zmartwychwsta- 
nia napełnia głęboką radością nawet w najcięższych chwilach docze- 
snego życia. Radość ta promieniuje w świecie przez świadectwo Ko- 
Ścioła oraz przejawy życia ludzi wierzących, 

Zbawiciel przepowiedział swoje zmartwychwstanie jeszcze za cza= 
sów swojego ziemskiego życia. 

Mówił o nim wyraźnie w świątyni jerozolimskiej tym, którzy doma 
gali się od Niego znaku, świadczącego o Jego Boskim posłannictwie: 
"Zniweczcie tę świątynię, a ja w trzech dniach wznowię ją na nowo" 
/Jan 2,19/, Słyszący te słowa myśleli, że odnoszą się one do świą- 
tyni zbudowanej z kamieni, lecz "On mówił o świątyni ciała swego. 
Gdy więc zmartwychwstał, przypomnieli sobie uczniowe Jego, że to 
powiedział/Jan 2,20/. Tę samą zapowiedź o swym zmartwychwstaniu po 
dał Jezus wówczas gdy mówił o znaku Jonasza/Mt 12,39 ayuya. 

Księgi święte przekazały nam wiele świadectw o zmartwychwstaniu 
Chrystusa, w głównej mierze pochodzących od Apostołów. /.../ 

Wiara w zmartwychwstanie Zbawiciela rodziła się z wyraźnego obja 
wienia Bożego, przekazanego tymi s4owy:; "Wiem, że szukacie Jezusa, 
który był ukrzyżowany, Kie ma Go tu, albowiem zmartwychwstał jak za 
powiedział"/ht 28,5=6/./.../ 

wiadectwo apostołów oparte na objawieniu Bożym przyjętym w bez- 
pośrednim spotkaniu z Chrystusem Zmartwychwstałym przekazuje Koś- 
ciół na przestrzeni wieków kolejnym pokoleniom ludzkim. To świadec 
two dotarło do nas i przyjęliśmy je jako dar dobroci, którą Bóg o- 
garnia nas w Chrystusie i prowadzi Jego mocą ku chwalebnemu zmar- 
twychwstaniu, 

Zmartwychwstanie Chrystusa stało się podstawą wiary w Niego ja- 
ko Boga i Człowieka. Jak wilki wpływ miało zmartwychwstanie Chrystu 
sa na wiarę ludzi świadczy o tym żywiołowy rozwój Kościoła w tym 
czasie, 

Czytamy w Dziejach Apostolskich, że już pierwsze publiczne wystą 
pienie Piotra i Apostołów dających świadectwo o zmyrtwychwstaniu 
Chrystusa przyczyniło się do nawrócenia około trzech tysięcy ludzi, 
którzy zostali ochrzczeni w tym dniu/Dz Ap 2,24.32.,41/./ss./ 

Fala nawróceń zataczająca coraz szersze kręgi dosięgnęła rów- 
nież Szawła ne drodze wiodoącej do Damaszku. Po głębokim przeżyciu 
swojego nawrócenia i otrzymaniu posłannictwa od zmartwychwstałego 
Chrystusa stał się on teraz płomiennym Apostołem Dobrej Nowiny 
wśród różnych narodów świata,/.../ 

Gdyby nie było zmartwychwstania chrześcijaństwo utraciłoby swój 
wymiar nadprzyrodzony i zeszłoby do roli horyzontalnych ruchów spo 
łecznych. Już Apostoł Paweł zwrócił uwagę, kiedy życiem swoim da- 
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wał świadectwo o zmartwychwstaniu Chrystusa i nasz 


j m przyszłym zma 
twychwstaniu Jego mocą./.../ ym przyszły r 


. My, którzy uwierzyliśmy w Chrystusa i zostaliśmy wszczepieni w 
Niego przez Sakrament Chrztu odczuwamy nieraz Jego dostrzegalną moc, 
Zjednoczenie z Nim odrodziło w nas nowych ludzi przeznaczonych do 
wiekuistego życia w Bogu. Wiemy, że już w doczesnym życiu otrzymali 
śmy jego Ducha, jako zaczyn chwalebnego zmartwychwstania, które u- 
rzeczywistni się w nas całkowicie w dzień Pański. Stwierdza to apo= 


| * 


stoł Paweł mówiąc, że Bóg, który mocą Ducha 
sa z martwych, przywróci również do życia nasze śmiertelne ciała mo 
cą tezo saņego Ducha mieszkającego w nas/Rz 
nasze na ziemi jest życiem pielgrz 
niebieskiego, od którego wyszliśmy 


Świętego wskrzesił Jezu 


ym 8,11/. Tak więc życie 
yma powracającego do domu Ojca 
i do którego mamy powrócić./.../ 


Polecam Was Miłosierdziu Bożemu i dobroci lLiepokalanej Matki Ko- 
wiąt i wszelkiego dobra błogosła-= 


$cioła oraz życząc Wam Radosnych 


wię Was wszystkich w imię Ojca i Syna i Ducha 


W dniach 3.-8.marca br.odbyło 
się pierwsze zebranie Rady Sekre 
tariatu Generalnego Synodu Bisku 
pów, powołonaj przez III.Zgroma- 
dzenie Ogólne Synodu w 1974 r. 
zebranie odbyło się w siedzibie 
Sekretariatu Synodu w Rzymie,pl. 
FiusarXT ie snrr3 

Głównym przedmiotem obecnych 
prac Rady był problem opracowywa 
nia materiału dostarczonego przez 
niedawne Zgromadzenie Ogólne So- - 
boru, które dotyczyło zagadnie- 
nia ewangelizacji współczesnego 
świata, | 

Zebraniu przewodniczył ńardy- 
nat Juliusz Dbpfner, Arcybiskup 
Monachium i Freising. 


i 


Polska Misja Katolicka w Danii 
prócz szeroko zakrojonej pracy mi 
syjnej na wyspach Lolland i Fal- 
ster, o której zamieszczamy wiado 
mość obok, przeprowadziła w dniach 
206.-26,marca br. pod kierunkiem 
©.Józefa Dudka rekolekcje wielko- 
postne dla Polaków okręgu kopen- 
haskiego w kościele św.Anny na A- 
mager, które cieszyły się wielką 
frekwencją, 

ka uroczystej sumie w święto 
Zmartwychwstania Pańskiego w ko- 
ściele zgromadziło się ponad 400 
wiernych, a około 200 skorzysta-— 
ło z tradycyjnej wspólnej święco 
nki zorganizowanej przez ośrodek 


więte.o, 


+ lihas, mak, 


PMK, w czasie której życzenia wo 
im podopiecznym przekazał Ks.Re- 
ktor Jan Szymaszek. 


For 175 er 


polsk 


stadig modersmål . 


Polsktalende på Vestlolland får besøg I hjemmet 


NAKSKOV — Der findes endnu 
ca. 175 polsktalende katolikker 
på Vestlolland I aldersgruppen 
75 år og ældre. 

Den polske mission, som star- 
tede søndag. skal forsøge at nå 
ud til dem alle. 113 bor i selve 
Nakskov by og nærmeste op- 
land, og de far besøg i denne uge, 
mens resten opsøges til maj. De 
bor i oplandet. Senere på året vil 
man opsøge de lidt yngre gene- 
rationer, som også stadig holder 
fast ved polsk. 

— Vi standser ikke foreløbig. 
Turen kommer til alle, men man 
må have lidt tålmodighed med 
os. siger pater Irenæus Capel- 
len, den katolske sognepræst i 
Nakskov. 

To polsktalende katolske præ- 
ster 1 Danmark, pater Josef Du- 
dek, København, og pater J uian 
Bodnar, Næstved, står for besg- 
gene | de polsk-talende hjem. 
Pater Irenzus og pater Herman 
Berning fra Nakskov er også 
med. | 

— Fælles for dem alle er, at de 
stadig har polsk som deres 
modersmål. Deres bennebog er 
polsk, og de taler og forstar 
polsk. Men de kan også allesam- 
men klare sig pa dansk, siger 


pater Irenæus. — Når vi taler 
med 2. generation, forstår de 
også allesammen polsk udmær. 
ket, men taler det ikke allesam- 
men. 

— Formålet med den polske 
mission er systematisk at kon- 
takte vore pulsktalende menig- 
hedsmedlemmer, som | sin tid 
sled og slæbte, bl.a. med at 
grundlægge den katolske menig- 
hed på Vestlolland. Jeg føler mig 
ansvarlig for, at vi ger noget for 
disse mennesker, siger pater 
lfenæus. > 

—. Der kunne naturligvis 
skrives kulturhistorie ved sam- 
me lejlighed, men det er ikke 
missionens formål. Jeg driver 
kirke, siger pateren. 

På torsdag er der andagt på 
polsk i Sct. Franaiscus-kirken i 
Nakskov, og på lørdag og søndag 
slutter missionsugen for denne 
gang med bodsandagt og messe 
på polsk. mow. 


LOLLAND-FALSTERS 
FOLKETIDENDE 


Tirsdag den 4. marts 1078 
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Redaktor. Marek Trokcnheim 


Adres redakcji: 


KRZYZOWKA 

Box 9006 

S-102 71 STOCKHOLM 
SWEDEN 


Cena prenumeraty rocznej: 
30 koron szwedzkich lub rownowartosc w 
innych walutach. 


Czytelnicy w Szwecji i Skandynawii moga 


dokonywac wplat za prenumerate bezposrednio 


na postgirokonto Krzyzowki. jak nizej: 
KRZYZOWKA 

Stockholm 

Postyirokonto 85 75 80 - 5. 


ZYCZYMY PANI/PANU V.IELU 
PRZYJEMNYCH CHWIL SPEDZONYCH 
NAD "KRZYZOWKA”' 


JEDNOCZESNIE WYRAZAMY PRZEKONANIE. 


ZE DOPISZE PANI/PANU: SZCZESCIE w 
LOSOWANIU NASZYCH NAGROD 


POLSKA PIECHOTA - za 
rys historyczny,pra- 
ca zbiorowa 15 auto- 
rów, 17 artykułów, 
200 stron, 62 ilu- 
stracji i szkiców, 
cena 3.- funty ang.+ 
20 pensów przesyłka. 


W/w wydawnictwo oraz 
podane na stronie 
można zamawiać: 
POLISH INFANTRY EXHI- 
BITION, 30 Greencroft 
Gardens, Flat J. 
London NW6 3LT 
England 


PRZEDPŁATA NA PAMIĘTNIKI 
WIRYDIANNY FISZEROWEJ 


„DZIEJE MOJE WŁASNE I OSÓB POSTRONNYCH" 
wiązanka spraw poważnych, ciekawych i błahych 


przez Wirydiannę z Radolińskich Fiszerową, 1-mo voto Kwilecką, to 
pasjonująca opowieść utalentowanej pisarki o tym co przeżyła i wi- 
działa w Polsce i zagranicą na przełomie wieku 18-tego i 19-iego. 
Opisuje z dużym poczuciem humoru dworskie życie w Wielkopolsca 
w okresie przedrozbiorowym, a potem kolejne Konfederatów Bar- 
skich, Pierwszy Rozbiór, Sejm Czteroletni, Powstanie Kościuszkowskie, 
wreszcie czasy napoleońskie. Brała w opisywanych wypadkach udział 
pierwszoplanowy, jako żona generała Fiszera, szefa sztabu Kościuszki, 
a potem szefa sztabu księcia Józefa, znała osobiście i opisuje żywo 
króla Stanisława Augusta, króla francuskiego Ludwika XVIII, cesarza 
Napoleona, Kościuszkę, w którym się kochała, księcia Józefa, gene- 
rałów Dąbrowskiego i Zajączka. Rzut oka ma bystry, trzeźwy i nieraz 
krytyczny, nie boi się wyznawać prawdy w odniesieniu do biiźnich 
i do siebie samej. 


Te arcyciekawe wspomnienia, przechowywane były przez stu- 
lecie z okładem w archiwum rodziny Kwileckich we Wróbiewie. Z fran- 
cuskiego oryginału przełożył je na język polski Edward Raczyński 
i wydaje drukiem Oficyny Poetów i Malarzy w Londynie ze wstępem 
i objaśnieniami ds. Józefa „Jasnowskiego. 


Cena książki obejmującej ponad 300 stron druku i ozdobionej 
ilustracjami wyniesie £4.80, a w przedpłacie do 15 czerwca 1975 r. 
£3.80 ($8.50), fr.tr. 38.-, wraz z przesyłką pocztową. 


Czeki i Money Orders prosimy wystawiać na: Viridlane 
i przesyłać na adres: 


VIRIDIANE 


The Polish Institute and Sikorski Museum 
28 Pont Street, London S.W.1. 


NAZWISKA SUBSKRYBENTÓW ZAMIESZCZONE BĘDĄ 
NA KOŃCU KSIĄŻKI 


Komplet zeszytów „Piechoty” ze skorowidzem rzeczowym i skorowidzem nezwisk, 
cena w W, Brytanii — £7.60 + przesyłka pocztowa, a w innych krajech 819.00, USA + 
PO Ozski, kami (P.O.) 
Czeki, prze pocztowe (P.O.) i przekazy pieniężne (3.0. ), usle; wystiwiąć aż 
„T.Kryska-Karski” i przekreślać; — na adres: p : 4 f 
Dr. T.Kryska-Karzki, c/o Polish Institute and General Sikorski Mussum, 
20, Princes Gate, London SW7 1QA, England. 


Adres Wydawnictwa i Redakcji: Box 1806 Dk-2300 Copenhagen $,Denmark.Konio Postyiro Mr 
220 55 05. Za treść publikacji podpisanych odpowiedzialność ponoszą autorzy 
atreść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.Ogłoszenia or anizacji niepodiegło- 


ściowych zamieszcza się bezpłatnie. Prenumerata roczna dkr.40: półrocznie dkr. 20 


: Cena 


egzemplarza dkr.4: Abonenci z poza Skandynawii opłacają dodatkowo porto wg taryfy. 


Redaktor Michał W.Zbąski 
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